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Rzeczy krajowe.

K  R  A  K  O  W .

Przed wczoraj na odbytych wyborach Okręgu 
III. wybrany został deputowanym na Sejm w miej­
sce Ob. Krzyżanowskiego Ob. Antoni Zygmunt Hel- 
cel większością głosów 74 przeciw 5 które miał Ob. 
Leon Skorupka. W Numerze naszym wczorajszym 
podaliśmy w  skróceniu głos Ob. Helcia a z uwaga­
mi naszemi nad tym wyborom wstrzymaliśmy się , 
ażeby pierwej rozpatrzyć się i zorientować co do 
wrażenia jakie rzecz ta sprasviła w Krakowie i o -  
kolicy. Przymuszeni jesteśmy wyznać, iż cd czasu 
nadania natn nowych swobód konstytucyjnych żaden 
wypadek życia naszego politycznego tak mocno nie 
zajmował ludności naszśj we wszystkich jej gałę­
ziach, —  i nigdy także niepokazało się w  
czemkolwiek tyle jednozgodności w zdaniu publicz— 
nem. Ta większość głosów prawiejednomyślnie się 
zbliżająca jaką Ob. Helcel otrzymał u swych w y -  
W yb orców , nie ogranicza się na ich gronie, Wy­
borcy jego w wyroku który w ydali , byli reprezen­
tantami opinii ludu naszej krainy. Pochlubić się 
m ożem y, iż ze wszystkich pism politycznych w Kra­
kowie wychodzących my jedni przed wyborem zwró­
ciliśmy uwagę publiczności na ważność aktu lego i 
kwestyi jakie wybór ten miał rozstrzygnąć. Mil— 
pzała zupełnie J u trze n k a , przeczuwając zapewne, 
iż wypadek pobił by ją w tern, co ze stanowiska 
swego byłaby mogła powiedzieć; milczał C zas, aby 
•ńe wystąpić z charakteru sw ego ,  w którym zawsze  
°Prócz niekiedy w  artykułach nadesłanych , jest tem­
peratura jakaś mglista, średnia, nie będące ani sio- 
tct> an i pogodą . Ob. H elcel,  o ile dotąd opinie je- 

Polityczne wiadome, niebylby posiadał sympatyj 
j 8Sz.ego’ dziennika, lecz wyznajemy iż sposobem  
^joiego wystąpienia odpowiedział tem u, czegośmy 
ś w i a  ,erze naszym Czwartkowym wymagali. — 0 -

-vei,ie jego szczere, jawne, dokładne i męzkie 
-I rawił0 ton zbawienny skutek, iż pomięszało szy- 

i, Wszystkim u nas stronnictwem i rozróżnieniom, 
nam rac*®j • połączyło je wszystkie w jednym ceiu,  
„ ,WsPólnym. Postawił się on na tak' nowym  
^ruńcie, ,ż cj,ętnje przyjmujemy G o , jako człowie-  

a now ego, i sądzić go jedynie będziemy nie w 
stosunku do naszych dawnie;szych sympatyj' łub an-

typatyj, bo to są tylko barwy św iat ła , które się  
łączą w je d n e m ;  dla nas wszystkich drogiem ogni­
sku — a z których to antypatyj i my takie wyzuć 
się chcemy w obec otwierającej się przez jego wy­
bór przyszłości, a Oh. Helcia sądzić jedynie będzie­
my w stosunku do. niego sam ego, w stosunku do o- 
bietnic które nam uczynił w  wybornym swoim gło­
sie. Będziemy surowi dla n iego ,  gdyby sam od  
siebie odpadł, gdyby się stał niewiernym sw em u  
progratnatowi. Jedno-zgodność w rażeń , któremi 
wystąpienie Ob. Helcia wszystkich przejęło, zdaje 
nam się głównie ztąd pochodzić iż po ostatnich w y­
padkach Wiedeńskich, ogólne w e wszystkich i co  
do wszystkiego zakorzeniło się było zwątpienie i 0-  
padłość ducha; którego przecie teraz udało się po­
dnieść. W  związku z wyborem Ob. Helcia jest  do­
chodząca nas ważna wiadomość, iż Ob. Adam P o ­
tocki także mandat swój złożył- Spodziewamy się 
wszakże, iź go przyjmie na powrót, aby działać w  
tym kierunku, który on także zapowiedział arty­
kułem w dziennikn „ C z a s *  zamieszczonym. —  
Z posłów galicyjskich Ob. Zdzisław Zamojski p o g ło ­
sie swym do Wyborców me może nie składać s w e ­
go mandatu, jakkolwiek niektórzy, zapewne zw o­
lennicy protomedyka Jakubowskiego, utrzymują do­
tąd przeciwnie Sani Ob. Jakubowski niewątpliwie 
mandatu swego nie złoży, dla tego zapewne, iż tyl­
ko osobom m ów ił,  źe  go chce składać  Zwalając 
na swych kollegów cała winę swojego wiedeńskiego  
postępowania, a nawet swojćj wiedeńsko - krakow ­
skiej eteku rsyi, którą w Krakowie mylnie zapewne 
u cieczką  n azw an o , uznaje on się tern samem za po­
litycznie m ałoletniego i  sejm owe bezw łasn ow olnego  
d e p u ta ta , i dla tego właśnie spieszy do R rom iery-  
i-a , aby z wszelką goanoscią jak się zd a je—  zająć 
właściwe sobie miejsce. 0  opiniach dzisiejszych po­
litycznych Ob. L an giego  nic z pewnością dotąd nie 
wiemy, lubo wiedzieć już od dawna powinnibyśmy, 
lecz znane nam jego opinie finansowe każą mniemać, 
iź On nie zechce opuścić w t ir o m ie r y iu  obow iąz­
k ów , jakie przyjmując swój mandat prawodawczy, 
za c ią g n ą ł  co do pob ieran ia  200 ryńskieh  m iesię­
czn ie .

W y b o ry  na R a d z ie  M iejskiej! 
Powiedzieliśmy w  poprzedzający01 Num erze, że  

Rada Miejska jest tylko przedłużenie01 dawnego sy-



stcmu rzeczy pod nową firmą — że R ada  owa ra ­
d z ić  sobie n ieumiała;— dzisiaj, powiadamy — że 
„ R a d a , rze te ln ie  ra d z ić  n iechciała i  ż e  d la  tego  
w y b o ry  p a d ły  koślaw o. — Zarzut ten natychmiast 
usprawiedliwimy — i tak:

Gdybyśmy chcieli pomawiać Rgdę o dobre ch ę­
c i  , a brak jedynie środków  w y k o n a n ia , byłoby to 
z naszej strony gru b ą  p o m y łk ą !  Wiemy bowiem, 
w iem y dokładnie, że Radca Karol Stroźecki, za­
patrując s i ę :

a )  Ze urzędnikiem, mianowicie też kom issa -  
rze m  S ą d o u y m ,  do którego wedle p raw  org a n i­
czn ych  u nas o b o w ięzu ją cych , należy prowadzenie 
inkwizycyj summarycznych, co do z b r o d n i , zaś 
prowadzenie inkwizycyi i samo sądzen ie  t.j. p ie rw ­
s z a  in slan cya karna  w sprawach, o ciężkie prze­
stępstwa polityczne —  niemoże być,  lada k io ; ale 
że  urzędnik w którego ręku ma spoczywać władza 
karna, i prawo stanowienia o wolności Obywatela, 
musi koniecznie być dokładnie obznajmionyrn, n ie -  
tylko z prawem nadanem t.j. obowięzującem u nas 
prawem kat nem , ale zarazem z f ilo zo fią  praw a 
karnego i wszystkich praw pomocniczych, gdzie i 
p ra w o  cywilne niemałą gra rolę — a to ,  aby uni­
knąć ustawicznych kollizyj.

b )  Że prócz tego, winien być obznajmionyrn z 
samąźe praktyką, aby nieuebybić równie, ale do­
pełnić warunków tak zwanej p ro ced u ry  t. j. postę­
powania sądowego w sprawach karnych, —  czyli 
inaczej.

Z e dobra w ola obyw a te lska  tu taj n iew y s ta r  c z y , , 
a le  p o tr z e b a  b y t kon ieczn ie  skończonym  p ra w n i­
kiem  —  tak  p o d  w zg lędem  te o r y i , ja k o  te z  p r a ­
k tyk i.

c) dalej z u w agi ,  żc młodzież krakowska, spo- 
sohiąca się w  zawodzie słuźhy publicznej, na dro­
dze Sądowej —  od siedmiu lat już bezp ła tn ie  pra­
cu je ,  t .j .  bezpłatnie a p lik u je , — oczekując w a -  
kansów, w tak małym kółku, jak kraina b . R z e c z y ­
p o sp o lite j-K ra k o w sk ie j— ma n ieza p rzec zen ie  p ie rw ­
s z e  do u rzędów  p ra w o , niż c i ,  którzy nawret po­
kończywszy kursa prawne w  uniwersytecie, — od­
dawali s ię ,  lub do dziś dnia oddają innemu prywa­
tnemu zawodowi —  z opuszczeniem zupełnie p r a ­
k ty k i  są d o w e j , rzeczy niezbędnej, do ukształcenia 
się na zd a tn e g o  u rzędn ika .

nako/ńec  że  sama Rada Miejska, wchodząc w  
słuszność tych zasad , ogłosiła konkurs na wakujące 
posady kommissarzy' Sądowych i Administracyjnych.

ż e  konkurs t e n , nie w iunym mógł być gło­
szony celu , jak tylko, aby z pomiędzy ubiegających 
się o posady, n a jzd o ln ie js i i  n a jza sh tże ń s i w s łu żb ie  
p u b lic zn e j! wybranymi zostali.

i  ż e , dla tego zapew n e!? .... a n ie ,  dia czego 
innego w ogłoszeniu konkursu  to jest w spó łub ie-  
gania się , p0j  3; j [ jp Ca r. (N r . 250 G az. K rak.) 
w ezwała interessowanvch, a b y  podan ia  s w e , w ra z  
2  dow odam i m praw ie .d liw ia jącn n i u zd o ln ien ie , s ta ­
tu tem  D yrek cy i P o liey i z  r .  1840 w ym agan e, po­
składali.

m ów im y  rzeczony Radca Ił . Karol Stroźecki. 
opierając się na powyższych warunkach, jako R e­
fe re n t S p ra w o sd a w cd  wniósł:

,IŻ  jakkolwiek mimo z znacznej liczby u b ie -  
ających s ię ,  nikt z kwalifikacyami Statutem z roku 
§40 przepisanemi, t- j- examinem komissarskim —  

nie zgłosił się — gJv jednak z  pomiędzy kandyda- 
tó w  PP. Jan i Anastazy Mikuszcwski, Adam Soko-  

’) P. Ekielski Radca, dziś ma przeciw wyborom protestować. Dzięk

łow sk i,  Stan. TyrcLowski i t, d., i t. d., posiadają 
exam na sądow e, odpowiednie powołaniu kommis-  
sarzi , a niektórzy z nich nawet examina sędziow­
skie, kwalifikujące ich na n a jw y ższe  posady w kro­
ju ,  już  to sądow e, już administracyjne; — dalej 
gdy oznaczona liczba piętnastu kandydatów, guber­
natorowi przedstawić się do wyboru mających — 
dopełnioną być może, kandydatami którzy mimo to 
źe Examinów żadnych dotąd nie składali, ukończe­
nie kursu nauk prawnych w Uniwersytecie i uzdol­
nienie, świadectwami ciągłej kilkoletniej aplikacyi 
sąd ow ej ,  już to w Dyrekcyi Polieyi, ju ż  też w 
Sądach na d ro d ze  k a rn e j i  cyw iln e j  uspra- 
v-iedliwiają a obok tej okoliczności, iż kilkoletnie 
bezpłatne ciągle na drodze aplikacyi, płożone prace 
nadają im niezaprzeczenie prawo p ie rw szeń stw a  —  
wychodząc z zasady starszeństwa służby, obok 
równych kwalifikacyj co do uzdolnienia.

Zaś urzęda kommissarzy, jedynie tylko kan­
dydatami uzdolnionemi, tak pod względem teoryi, 
jakoteź praktyki na drodze aplikacyi nabytej, ob­
sadzone być winny — jeżeli ma iśdź porządnie w y­
miar sprawiedliwości karnćj — przeto wnosi aby 
wedle tych zasad w rym porządku, kwalifikacyc 
rozstrząsnąć i kandydatów Gubernatorowi do za ­
mianowania przedstawić “ Ale głos ten sprawiedli-  
w c ś i i ,  i rozsądku —  odbił się tylko o ściany Sa­
li posiedzeń Rady Miejskićj —  dla czego?.

O to!  Członkowie Rady Miejskiej, kandydatów 
na urzęda, w y c ią g n ę li z  k ieszen i. Każdy prawie 
z członków miał już naprzód spisaną listę u żebre-  
nych g łosów  na drodze prywaty —  i dla ie^o też 
między ivy branym  i  znajdujemy i n d y w i d u a ,  które na­
w et  praw a  u biegan ia  s ię ,  przeszedłszy ledwie po­
czątki szkół licealnych!., nit miały!..  *)

Wprawdzie niektórzy, jak np. P. Jan Mikuszew- 
s k i , który w r. 1846, nie przyjął ofiarowanej sobie 
gwałtem przez Rząd posady Kommissarza, któremu 
w  r. 1848 nie wiele brakło głosów, aby Radcą pła­
tnym w tejże samej Radzie zostać-  -  P. Jan Miku- 
szewski będąc, na zasadzie sprawiedliwości opartej na 
dowodach uzdolnienia i spędzonych lat służby w za­
wodzie publicznym, między kandydatami, prim t/s  
in ler  omncs przedstawionym został,  w  owych trój­
kach na posadę — ale na któremże to miejscu?*.--] 
P. Mikuszewski Anastazy, najlepsze po bracie pra­
wa mający, z kwalifikacyami na najwyższe urzęda 
w kraju, równie przedstawiony, ale oto w 3ej trój­
ce ot ,  tak sobie ta ,  dla kompletu.

P. Adam Sokołow-ski, trzeci z porządku — pu 
ośmioletniej bezpłatnej w Sądach appli.łcacyi i zło­
żeniu examinów Sądowych, doczekał się ,  iż go zu­
pełnie pominięto—  i naturalnie, boć miał tylko je- 
dnę kreskę, jednę— bo kwalifikacyj nie roztrząsam^ 
w  świadectwa się nie w patryw ano— i  b ardzo  do- 
b r z e ,  po co czas traw ić ,  kiedy kwalifikacye, zasłU' 
ga i uzdolnienie — s ie d z ia ły  j u ż  na kartkach  w  kie' 
s z e n i u C złonków  R ady M ie jsk ie j!  a tu już byl° 
ciem n aw o, już na dobranoc  się zanosiło.

P. Stanisław Tvrcbow'ski, czwarty z k o le i , j 3' 
ko młodszy w- latach służby od poprzednich, otrzj' 
mał pomieszczenie w  trójkach, ale także dla kotu- 
pletu. .

P. Grutkiewicz, bez examiuów wprawdzie, 
z kw-alifikacyam, mógł być przedstawionym na 
rząd kommissarza, i należało mu się to ,  z lat s^ 
by, obok równej zdolności, oą polstawie świadec 
opartćj, ale opuszczonym został. Gdy tymezase 

!i szlachetny mężu, przykład twój niezostanie bez naślad owaicl*3



Najmłodszy z Aplikantów Sądowych, P. Ostrzesze-  
^icz, dopiero od trzech może miesięcy w  zawodzie 
służby publicznej u nas w  Sądach pracujący, a ja ­
ko przybyły ze Lw ow a i tam nauki kończący, w 
koniecznym porządku rzeczy, ani z prawem Cywil-  
Nćm naszem , rożnem od austryackiego, ani usta­
wami administracyjnemi nie obeznany— i zapewne, 
Przyuajtnniej tak sądzić chcemy, w braku dopićro 
kandydatów z  le p sze m ip ra w a m i, na urząd ten, sam 
Podawszy się —  przed innem i, bo zaraz, w  pier­
wszej trójce, pomieszczony został! — Bolesna to 
jest rzecz, występować przeciw koledze, ale spra­
wiedliwość przedewszystkiem! nie chcemy pomawiać 
P- Ostrzeszewicza o! —  ale pytamy dla czego, za­
miast o sta tn ie g o , pierwsze prawie między ubićga-  
Jącemi się zajmuje miejsce!?

Toż t o ,  na to dążymy, do Instytucyj, kióreby 
były wypływem woli n arod u , abyśmy w  tych l n -  
stytucyach , od dawnego despotyzmu i frymarki, ża­
dnej nie widzieli zmiany!

Toż taką podporę ma mieć w Badzie obywatel­
skiej, do usług publicznych, przez tyle lal mozolnie  
sposobiąca się młodzież?! Takież to ma być za­
chęcenie do pracy — aby niezasłużeni przed zas łu -  
żeńszem i, nieuzdolnieni przed uzdolnionymi, jak  
np. P. Zaleski! do posług publicznych byli w zyw a­
ni i otrzymywali pierwszeństwo!!

O zamknąć raczej szkoły! zamknąć Uniwersytet, 
nie robić zawodu młodzięży, skassować wydział pra­
w a ,  jako rzecz zupełnie niepotrzebną — oszczędzi­
my wydatków grosza publicznego, pomniejszymy cię­
żar podatków, rozłożony na obywateli, przez uby­
cie pensyj professorskich, —  oszczędzimy kosztów  
rodzicom na posełanie synów do szkół wyższych,—  
Ograniczmy się na nauce c zy ta n ia  i  p isa n ia !  nawet  
i bez tego się obejdzie — 24, 25, albo  35 g łosów  
n a jw ięce j na R a d z ie  M ie jsk ie j!  a Duch Sty zstąpi 
na nas i tak nas o ś w ie c i , że nietylko posiadać bę­
dziemy dokładną znajomość prawa — na wszystkie 
urzęda! ale co w iększa,  siedm iom a a m oże i  w ię -  
°ć j mówić będziem y ję z y k a m i!!

J P y  l a n i e ?  A dla czego X. Szyndler które-  
Bosmy nigdy prawie nicwidzieli nrzy ołtarzu, ‘vlko 
a‘?o na drodze intrygi przedpokojowej Metternichow- 
i ) ć j — albo na drabince prezydyalno-Lelnnanow-  

skiej władzv — dla czego mówię ten Szyndler któ- 
r«go iroie samo jeszcze bardziej aniżeli imie Brodo- 
)V|cza zgrozą nas przejmować winno? — dla czego 
^  hipokryta, wymierzywszy dziś swoje intryg* nie 
I)a Polu władzy do której wie że już u nas nie tra- 

na polu zysku i chciwości, — dla czego ten 
jj urv do nas Krakowian przybywszy tu goły i Ie -  

że n je bosy, sięgnął śmiałą i bezczelną dłonią 
szl pierw« J  w ł a^zt  w °bec szanownych, ale zbyt 
s |-racNetnyin K rakowian , pomimo że dziś sumienie 
s je U.C'’J go dręczyć powinno — pomimo że korzyć 
tych ękow^ć w duszy w inien, że dotąd przez 
cbow S|dil cW tak bezkarnie oszukanych, i Metterni- 
Krako hydrze w  paszczę przez siebie oddanych 
p o l U o ^ P  ~~ dotąd był szanowanym , a to przez 

1 , atl*e chrześciańskie, i uszanowanie tylko dla 
grfuu stanu kapłana — pytamy się szyli ma pra- 

11 cz łow iek . którego każdy ślad był nacecbo- 
ny ządzą zguby naszej narodowości,  który szy- 

* iC naszych najświętszych uczuć nakładał na nas

jarzmo sławnej konferencyi — który torował drogę 
intrygantom takim jak ksiądz Mac/ee do godności i 
kiedyś może po sobie następstwa —  pytamy się —  
jakim czołem —  tak jest:  jakiem czołem śmie taki 
człowiek dzis sięgać jeszcze po dziekanią katedry 
Hrakowskiój ? K s ię ż e ! czyliż twoja a n ri saera  J a ­
mes jeszcze dotąd nie nasycona? Czyli te tysiące  
któremi Cię ten Szanowny przez Ciebie oszukany i 
zdradzony lud obsypał jeszcze Ci są za mało ? 
A coś Ty sobie zasłużył? Co ci się należy od nas? 
Czy sądzisz, że dla tego że my dotąd milczymy —  
to już nic oceniać nie umimy? Nie — Ty kapła­
nie we fraku, który od ołtarza stronisz — nie bąć 
w błędzie — pomiarkuj twe chuci — i nie wyzy­
waj nas żebyśmy przed powszechnością przeciw czy­
nom Twoim wystąpili. F. M-

WIADOMOŚCI P O LIT Y C ZN E.

A U S T R Y A.
łV iedeii 16. (Obecne położenie naszych finan­

sów.) Dwa s ław n e ,  za Metternicha i przez Metter- 
nicha mieliśmy bankructwa. Metternicb— ten ez io -  
wiek urodził się na to ażeby był zgubą Auslryi —  
Metternicb wzgardą okryty —  oddalił się jak każ­
dy winowajca, od Ludu powszechnie znieuawidzony  
Metternich jako egoista , dumny który dla swoich  
nikczemnych widoków poświęcił dobro Austryi —  
tej Austryi —  którą chcielibyśmy widzi ać świetną, 
wolną i szczęśliwą — jako Państwo jedno z pierw­
szych w  ucywilizowanći Europie, — Austryą łączą­
cą tyle narodów pod tarczą konstytucyjną pod tar­
czą wolności i swobód połączonych z nią Ludów. 
Bo któżby Austryi takićj nie pokochał —  ktoby się  
z nią nie połączył? Jednakże niemiec, Austryak —  
słow em  Metternich dwakroć Austryą pogrążył w  
bankrutwie— ten Metternich — uchodząc z Austryi 
jeszcze trzecie bankructwo jej przekazał w  skutku 
czynów swoich —  Czy to prawda? W przeciągu  
11 mięsięcy (a to w czasie konstytucyjnym) tak jest, 
w przeciągu 11 miesięcy w  Austryi okazał się defi-  
cit \ \ \n ii lio n ó w  ryńskich  kon w en cyjn ych!  który to 
deficit powiększa się codziennie przez utrzymywanie 
wojska. Wiemy bowiem, że utrzymywanie w .jska  
dziś w  Austryi kosztuje co tydzień óiniliony ryński, 
konw. a to wszystko dla czego? dla utrzymywania 
porządku i konstytucyi?

P R O  S Y .
B erlin  15. Z pewnością donieść możemy że  

Potsdam i Szczecin ogłoszone zostały w  stanie o -  
blężenia. Słychać że w Dreźnie przez zemstę za 
śmierć Bluma poseł austryacki został zastrzelony. 
Kiedy już do zemsty i morderstw osobistych przy­
chodzi to biada ludzkości —  ale biada i tvm co 
takową zemstę w zaślepianiu swojem ośmielają s<S 
w ywoływ ać. Broń dotychczas niezłożona pomimo 
tylokrotnych nakazów. Wczorajszy Ner. 20 i  „Re­
formy* wydanej przez R u g ie g o  został na rozkaz 
W ra n g e la  skonfiskowany, a redaktor sam a re sz to ­
w an y  (!) a to z p o w o d u ,  że kon stytucyjn y red a k ­
tor  opierając się na prawie, ten człowiek w o ln o -  
myślny, poważył się jako tytuł na tvm numerze po­
łożyć to zapytanie: „I kto to ty  jesteś W fJ n g e la ,



który w o b e c  oświeconej Europy poważasz się w o l­
ność druku zawieszać,*

Prokurator Królewski P Seethe niecbcąć wy­
dawać dekretów aresztowania podał się do dym.issyi 
podobnież i dyrektor Policyi złożył swój urząd. 
Wszelkie władze sądownicze na 14 dni wzięły ur­
lop a to z powodu żeby w  urzędowaniu swojćm  
podczas tak burzliwej epoki niebyć wystawionym na 
żadną odpowiedzialność —

Ofi cer,  który zmuszony był rozpędzać zgrom, 
naród, oddał potem swą S 2padę  i powiedział ż e o d ­
tąd niegodnym się być czuje imienia oficera: Za to 
do fortecy posłany do Spandau.

Lud juz na niektórych szpiegach wykonał sw o­
ją sprawiedliwość. Zadziwiającą jest rzeczą że 
Wrangel dotąd o wolności druku przez tyle miesię­
cy nic a n ic nic w ie d z ia l\  i zdziwił się nie poma­
ł u ,  gdy pisma obecne i dawniejsze doszły do jego 
oszańcowanej wiedzy — zdziwił się nadewszystko,  
że dotąd cenzura takim pismom niepołoźyła granic. 
Ale jakże bardziej jeszcze zadziwiony został ten 
stery pałasz, kiedy się dowiedział że już od tak da­
wna o cenzurze ani słychać —  a tćm mniej o cen­
zorach. «To ja będę Cenzorem* miał powiedzieć  
Wrangel.(!?) Wczoraj aresztowano aktuajyusza Kry­
minalnego S zle in a  za to że prezydował w  Klubie, 
wolno mówił —  i jakże tu pogodzić nasze prawo  
świętości osoby i pomieszkania z takiem barbarzyń­
stw em ? Podobnież i assesor Wachę uwięziony  
wczoraj został za swój plakat przoeiwko władzy  
Wranglowskiój. To zdanie także charakteryzuje 
i daje wyraźnie do poznania, że wychowańcy daw­
nego systematu metternichowskiego żadnego jasne­
go wyobrażenia niemają o konstytucyi. J tak po­
wszechnie dziś znienawidzony Brandenburg, ażeby 
pokryć wyrzuty swego sumienia tak się wyraził do 
niektórych osób pozwalających sobie poufnych ale 
złośliwych dosyć żarcików przeciwko temu poważ­
nemu ministrowi: „la z mojej strony chce być ści­
śle konstytucyjnym ministrem —  nie cóż kiedy Naj- 
jaśń. Pan niekaże* —  To się nazywa być mężem  
postępu —  mężem swego wieku.' W  naszym ber­
lińskim Paszaliku znajduje się teraz około 40 do 50000  
wojska pod Baszą Wranglem.

B erlin  19 L isto p a d a . W całym Pruskiem pań­
stwie w s z y s t k i e  władze, wszystkich prowincyj og ło­
siły powszechne w Państwie odmówienie podatków  
i wszystkich środków dla antykonstytucyjnego m i-  
nisteryum Brandenburga, które cały kraj potępia.— 
Robotnicy maszyn dotychczas broni niezłożyli i nie- 
złożą.

S ą d  K am ery  o g ło s i ł ,  że  w s z e l k i e  d o t y c h c z a s o ­
w e  dzia łan ia  m in is te ry u m  B r a n d e n b u r g a  u w a ż a  za 
n i e w a ż n e ,  n ie  p r a w n e  i n i e b y ł e ,  tern bardz iej ,  że  
t a k o w e  d o ty ch cza s  n ie  były p o d p isa n e  przez  m in i ­
stra s p r a w ie d l iw o ś c i .

W ie lu  M ajorów , pó łk ow  n ików  i k a p ita n ó w ,  po 
dało  s ię  do  dytnissyi ,  a ż eb y  n ie  m ieć  u d z ia łu ,  w tak  
l ic zn y ch  p rzek ro czen ia ch  p r a w  i g w a ł t a c h  w ła d z y  
m ilitarnej  p r z ec iw k o  o b y w a t e l o m ,  którzy ty lko  j e ­
dy n ie  chcą dobra ludu i rzeteinój  w ła d z y  p r a w a  i 
k o n s t y t u c y i  za g ro żo n e j  przez  intrygi d w o r s k ie j  k a -  
m a r y ll i .

P rzyjechali do  K rakowa  
O d d m a  12 do dnia  13 L istopada .

Borkowski A. Dep. z P rus;— Jahn Józef z Galicyi. 

R edaktor Władysław Iżycki.

Doniesienia Urzędowe.
Nro 4266.

RADA ADMINISTRACYJNA  
O kręgu  K rakow skiego .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Bid' 
rach Rady Administracyjnej odbędzie się w dniu 22 
b. m. i r. o godzinie 11 przed południem public*' 
na in m inus licytacya na wypuszczenie w  przedsi?' 
biorstwo budowy nowego pokładu na moście  ̂
Sekcji 3ej traktu Austr.-Prusko-Szląskiego leżący^ 
Cena do licytacji w kwocie Złp. 1089 gn 19 u3' 
znacza się —  na radium  każdy z Pretendentów zł®' 
ży Złp 120 inne warunki w Biórach Rady Adn" 
nistracyjnej przejrzane być mogą.

Kraków dnia 10 Listopada 1848 r.
Za Prezesa 

K. H o s z o w s k i .
Sekretarz Jlny W asilew sk i-

Nr. 5691. ' ~~   ^
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ  

M iasta  K rakow a i  Jego O kręgu .
Stósownie do artykułu 12 Ustawy hypotecznśj 

z roku 1844, wzywa wszystkich prawa mieć mog4" 
cych do spadku po niegdy Kuncgundzie Świątkow­
skiej, pozostałego, a z summy Złp 3600, na real­
ności pod Ł. 88 Lit. B . w Gminie X. miejskiej sto' 
jącćj, bypotec/.nie ubezpieczonej, składającego się> 
aby się z takowemi w terminie miesięcy trzech, do 
Trybunału zgłosili, gdyż wrazie przeciwnym, 1 
spadku rzeczonego, stosownie do testamentu prz®3 
Kunegundę Świątkowską w dniu 2 5  L istopada  JS4T 
r. przed Notaryuszem N o n a s t e m  z e z n a n e j ,  koszt3 
złp. 2000 z g ła s z a ją c e j  się Agacie Świątkowskiej, 
przyznanym^ zostanie.

Kraków d. 15 Września 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pureński.
(2r.) Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i

SEKRETARZ
T o w a rzys tw a  Do broesyn  a ości.

Gdy termin do składania deklaracyj przez dhd' 
ników kapitały Tow Dob. na swoich realnością^ 
mających z dniem 30 h. in. i r. upływa — zawis' 
damia przeto strony interessowane i  Kancellarj'9 
jego w domu pod L. 463 przy ulicy Ś. Jana i>9 
drugim piętrze, otwartą jest do dnia 23 Listopad3 
b. r. przedpołudniem do godziny 9 po południu 0 
2 |  do godziny 5 — zaś,  od d 23. do 3 0 Listopad3 
od godziny 8 '  z rana , do godziny 5 popołudni^'

Kraków dnia. 16 Listopada 1848 r.
(2r.) J. W ięckow sk i.

Doniesienie prywatne.
Podpisany trudnił się przez lat 13 tak w  P*' 

ryżu, jak na prowincji w e Francji Budównictw®^ 
i Inźynieryą —  Pragnie obecnie otworzyć k u r s M 8. 
tematyki zastosowanej do Miernictwa, N iw ellac j i  
lnżynieryi — Zgłosić się można codziennie od 
dżiny I I  rano do 2 po południu przy ulicy SłavV 
koskićj Nro. 40? na pierwszem piętrze.

J . K o z i e r o w s k i  _

]\a k Ł  i  D ru k . S t .  C i e s z k o w s k i e g o .


